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Okryte tajemnica narady w Kolonii.
S o ju sz Hitlera i Papena przeciw  rzą d o w i Sciileiciiera?
Berlin, 6 stycznia. tPAT) W iadom ość

0 poufnych rom ow ach Papena z Hitle­
rem w Kolonii (donosiliśmy o tem 
wczoraj) zelek tryzow ała opinje publi­
czna, w yw ołując znam ienne kom enta­
rze na tem at zakulisow ych intryg prze 
ciwko gabinetow i Schleichera.

Rola Papena, mintu jego ośw iadcze­
nia. żę eiieiaf on pozyskać dla rządu 
przyw ódcę narodow ych socjalistów, 
jest nadal niew yjaśniona.

W ersja, że spotkaniu w Kolonii przy 
świecaht koncepcja pow rotu do frontu 
harcburskic.go w wstępującego pod no­
w ą firmą bloku koncentracji narodo­
wej znalazła potw ierdzenie w  ośw iad­
czeniu Jednego z inicjatorów spotkania, 
barona vón Schrottiftru. w którego 
willi odbyła się konferencja. Schroe­
der, przedstaw iciel w ielkiej finans.iery 
nadreńskie.i, od lat subw encjonow ał 
ruch narudow o-socjalistyczny.

W  pew nych organach prasy , mowo 
się w yraźnie, że Hitler chciał pozyskać 
Papena dla swy eh planów, zm ierzają­
cych dc oba! emu gabinetu Schleichera,

W  godzinach w ieczornycli ogłoszo­
no w spólne ośw iadczenie Hitlera i P a ­
pena, k tó rzy  zaznacz a ja, że rozm ow y 
w Kolonii obracały  się w yłącznie do­
koła kw estyj, odnoszących się do mo­
żliwości stw orzenia wielkiego jednoli­
tego frontu o charak terze  narodow ym
1 że w szczególności stanow isko obu

Zjazd nauczycielstwa 
polskiego we Francj.

Paryż, 6 styczrf a. tPA T) Dziś rozpo 
czai sw e obrady IX. zjazd nauczyciel­
stw a polskiego w e Francji. O becnych 
by ło  k o  nauczycieli, pożarem  przyby­
li przedstaw iciele organizacyj spowcz 
nycli i zw iązków  robotniczych.

Na w stępie odczyćm o depeszę Min 
B ecka z życzeniam i. W zastępstw ie 
chorego am basadora zjazd pow itał rad 
ca em igracyjny am basady Rzpktej, p. 
Malhomine, k tó ry  podkreślił, że utrzy 
m yw anie przez em igrację kontaktu z 
krajem  jest niezbędne, dlatego też przy 
bycie na zjazd Min. W R i OP. Jędrze- 
iew cza i dyr. uep. Min. W R. i OP.-M a­
kucha n ak ży  pow itać z radością.

Min. Jędrzeiew icz w ygłosił prrem ó 
wienie zaznaczaiąc. że przyjazd jego 
na zjazd jest najlepszym  dowodem o- 
pieki. jaką Rząd p Iski otacza prace 
w ychow aw cze w śród  pplskjpgo w y- 
cliodztw a zagranicą. ......

Werszawie odroczono 
płatność pożyczki ameryk.
(Telefonem cd naszego Korespondenta.)

W arszawa, 6 stycznia. (G) W skutek 
sta rań , podjętych przez w ładze miej­
skie. m agistrat ni. W arszaw y  uzyskał 
prolongatę p-latucści lutowej raW a- 
m ortyzacyjnej i odsetek pożyczki a- 
m erykańskiej z r. 1928. R ata  ta w y ­
nosi blisko 4GO.OGO dolarów . O drocze­
nie uzyskano na 3 miesiące, ti. do 1 
m aja rb

stron w obec urzędującego gabinetu 
R zeszy  w  toku tych  rozm ów  nie było  
nigdy poruszane.

Berlin, 6 stycznia. (PAT) P ra sa  do­
nosi, że Papen  złozył rządow i R zeszy  
spraw ozdanie z rozm ow y swej z Hitle 
rem w  Kolonii. „D eutsche Ztg-“ og ła­
sza nad to  ośw iadczenie szefa biura 
p rasow ego  rządu R zeszy, że w iado­
mość o tern, jakoby in icjatyw ę do tego

sjiotkania dał kanclerz Schleicher, jest 
niepraw dziw ą.

Berlin, 6 stycznia. (iPAT) P rzew  
frakcji narodow o-socjalistycznej Reich 
stagu Prick ośw iadczył, że Partja jego 
godzi sie na obalenie w  dniu 24 bm. 
rządu Schleichera p rzez uchw alenie 
v(firm  nieufności. W ów czas może Hin 
demburg nam yśli się. czy jest w ska- 
zanem  rozw iązyw anie Reichstagu.

Po „Atlantif|ue’ u ‘ —  „ t a n a l " .
Nowy pożar we francuskiej flocie.

Paryż, 6 stycznia. (PAT) W czoraj 
późnym  w ieczorem  w ybuchł ogień na 
francuskiej łodzi podwodnej „Fresłfel44 
znajdującej sic w Tulonic. Ogień w p ra ­
wdzie ugaszono, lecz trzej m arynarze 
poparzeni w alczą ze śmiercią.

ATLAM 10UL W CIA? PŁONIE.
iTelefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa, 6 stycznia. (G) Z P a ry ­
ża donoszą: Z zeznań, złożonych
przez kapitana Atlantiąue w idać, żc 
część załogi padła ofiarą obowiązku, 
nie opuszczała bow iem  swfych stano­

wisk w głębi ok rę tu  i została odcięta 
od  pokładu. Wielu m arynarzy  na po­
kładzie odniosło ciężkie poparzenia. 
O statni skoczył w m orze kapitan 
Schoofs.

Paryż, 6 stycznia. (PAT) Atlantiąuc 
jest holow any z trudnością p rzez  cz-te- 

holow niki.? francuskie, jeden holen­
derski i jeden angielski. Kpt. Schoofs 
w yrzek ł się z pow odu burzliwego dziś 
m orzą holowania statku do Haw.ru. P to 
nący wc j Ż sta tek  przybędzie do Clier 
bourga, gdzie uruchomione beda ol­
brzym ie pom py gaśnicze.

Sprawa rewizji granic wschsdnkh
nie schodzi ze  szpalt prasy niemieckiej.

Berlin, 6 stycznia. (PAT) Dzisiejsza 
poranna p rasa  berlińska zam ieszcza 
w iadom ość; jakoby F rancja  wzm acnia 
la sw e garnizony na gran icy  w scho­
dniej.

..Deutsche Zeitung1' w skazuje m y ­
tem na konieczność odrzucenia .przez 
Niemcy w szystk ich  prób Francji uza­
leżnienia sp raw y  przyznania ustępstw  
w  zakrbsie rozbrojenia od w yrzecze­
nia się p rzez Niemcy ich „praw 44 na

1 w schodzie. Dziennik precyzuje pono- 
| w nie tezę Niemiec w ten sposób, że 
[ Niemcy m uszą zm ierzać do tego, by 
j na francuskie żądanie bezpieczeństw a 
! odpow iedzieć żądaniem  rewizji g ra- 
j nic, a sp raw ę  zbrojeń i ich wzm ocnie- 
i nia uw ażać za niezależną od kwestji 
■ poprzednich, gdyż jest to  konsekw en- 
I cja zasady  ■równouprawnieni;' przy- 
I znanego R zeszy.

„Jedynem  rozwigzanism  —  pakt o nieagresji
ZNAMIENNY ARTYKUŁ DZIENNIKA DORTMUNDZKIEGO.
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Essen, 6 stycznia. (PAT) D ortniun-
der G encral-A nzeiger zam ieszcza a r ty ­
kuł w stępny  pt. ..Der Korri,Jor“, w  któ 
rym  na w stępie zaznacza, że w ątpli- 
wem  jest czy byłoby w skazane, aby 
Niemcy w łaśnie teraz  w ysuw ali zaga­
dnienie ko ry tarza . Nie należy bowiem 
zapum m ać, że obecnie Niemcy są w 
trakcie rokow ań o rów noupraw nienie. 
Nad problem em  kory ta rza  musi się dy 
skutow ać, lecz z góry  fa łszyw e jest 
ośw iadczenie rządu niemieckiego, że 
N em cy nigdy nie uznały korytarza- < 
Uznaiy go. podpisując trak ta t w ersa l­
ski i pakt Kelloga. Stan, jaki istnieje 
dzisiaj, jest nieznośny i Niemcy z a ­
w sze b fću  dąży ły  do zmian, z drugiej 
jednak s trony  istnieje i Polska a hi- , 
dność k o ry ta rza  jest w  przew ażającej *

części polska. P ozatem  k o ry ta rz  um o­
żliwia Polsce dostęp do m orza, a zatem  
nie w ydaje się, b y  P o lska dobrowolnie 
z n k g o  zrezygnow ała.

Następnie dziennik omawia różne 
projekty rozw iązania problem u Pom o- 

| rzu i dochodzi do wniosku, że żaden z 
; nich kw estii me rozw iązuje. Niemcy 

stoją przed zagadnieirem , czy  mając 
j rozpocząć wojnę z Polską ula odzyska 
. nia ko ry ta rza . W ojna taka oznaczała­

by równie w ojnę z Francją i stałaby 
i się zarzew iem  nowej w ojny św iatow e; 

Rozw iązanie problem u niemiecko-pol­
skiego, dziennik widzi jedynie w  za­
warciu paktu o nieagresji m iędzy Pol­
ską a Niemcami.

Po proteście Polski 
w Londynie.

Lo-ndyn, 6 stycznia. (PAT) P ro test 
Polski przeciw ko propram ow i radia 
brytyjskiego spotkał się z pow szeeli- 
nem uznaniem zarów no społeczeństw a 
jak i p.rasy b ry ty jsk iej.

„Tim es44 żąda ukarania w innycb. 
„Daily H erald4’ dom aga sie  kontroli 
nad radiem  i donosi, że m inister po­
czty przeprow adza obecnie śledztwo. 
W  tym  'samym duchu pisze „M orning 
P o s t44, zaś tygodnik „W eekend Re- 
v iev“ uw aża pro test Polski za uzasa­
dniony. W ieczorny  „Evening N ew s4' 
zapow iada utw orzenie w  labie Gmin 
specjalnej komisji dla kontroli radiu i 
p rzynosi odpowiednie ośw iadczenie 
przyw ódcy L aoourzystów  Landbu- 
r,v‘cgo.

A m basador Skirmusit o tr z y m u j od 
całego szeregu osób listy, w których 
odruchow o4 w yrażona jest sym patia i 
poparcie dla p ro testu  polskiego, a na­
wet podkreślona jest korzyść, jaka z 
protestu polskiego w yniosą słuch acz i 
radja brytyjskiego.

Afera podatkowa we Francji.
P ary ż . O stycznia. (PAT) Po odbyciu 

dłuższych narad w  m inisterstw ie sp ra ­
wiedliwości, trybunał Sekw any zd ecy ­
dow ał postaw ić w stan oskarżenia w  
czasie, tery j parlam entu francuskiego 
trzech senatorów : Schram cka. V ichar­
da. Jourdaina i J  radow anego dr. Pe- 
china, w m ieszanych w spraw ę nadu­
żyć podatKowych.

Nieudany strajk 
w io s k i.

W arszaw a. 6 stycznia. (PAT) Jak 
już w czoraj donosiliśmy wobec nie- 
nrzystąpienia do p ra ©  robotników  w  
P aństw ow ych Zakładach Telef. i T e ­
legraf. do godz. 13 dn. 5 bin„ stosunek 
najmu ze strajkującym i został w ta i  
sposób rozw iązany. Poniew aż ci ilte 
opuszczał) zabudow ań fabrycznych, 
przeto pohcia zmuszona była  p rzy stą ­
pić do usuw ania zw olnionych robotni­
ków.

YV trakcie tegu cześc robotników 
przed fabryką podburzona przez ko- 
iiiiuriśiów prow odyrów  nieudanego 
strajku w znośiła an typaństw ow e u- 
krzyki i próbow ała odbić a resz to w a­
nego jednego z agitatorów . W  ciągu 
godziny fabrykę opróżniono.

Usuwania opornych przeprow adzono 
bez żadnych ofiar ze strony  robćfni- 
ków czy policji. Jedynie kilka kobi.t 
w trakcie usuw ania ;cti dostało ataku 
histerii. Przew ieziono je do szpitala. 
W zwijuzku z tem zaznaczyć należy, 
że pogłoski szerzone dziś przez czyn­
niki w yw ro tow e, jakoby przy  uPtóż- 
maniu fabrj-ki jeden: robotnik miał być 
zabity, a k :lku rannych, są z g-umu 
kłam liwe. W śród ogółu robotuilzów na­
stąpiło otrzeźw ienie i olbrzym ia w ięk ­
szość icłi onow iadą sie za przystąpie­
niem do pracy. Kierujące strajkiem 
czynniki antypaństw  owe cglow-i ffijz- 

kłamliwe i fcnd .ney iiu  w ia- 
dom o^ti o rzekom ych oTaradh ze s tro ­
ny rcbofm ków . by w ten spesób prze­
s z k o d z i likwidacji zatargu.



Yj e k r a n u .

B ia ły ślad.
Realizator Adatu K rzeptow ski (kino 
Świt — im preza Klubu Film owego 

„A w angarda”).
Ap»;y»n kuta jest w  dużej m ierze sztu 

fi u rejestrow ania rzeczyw istości w i­
dziane} i słysz-mej. O biek tyw  ' aparatu  
kinem atograf ieznega jest idealnem  na- 
lYodzicm działalności repo rtera . R e­
portaż a rty s ty czn y  jest najbogatszą 
ruda. kina praw dziw ego, uwolnionego 
od psych j1 rgistyki literackiej. Z niego 
w y p ły w a  seife c s ttty c z n y  widzialności 
; stuszalności św iata, p rze tw arzanego  
w j< Jo  sztuki. P rzypom nieć w y sta r­
c z y  sukces aw atigardy  francuskiej oraz 
dtM lftjentarne arcydz ie ła  M urnaua, Vi 
ciera i Pudow klna. Dochodzi w  nich 
tir; głosu pasja re jestrow ania  i eksplo­
atow ania tw órczego  rzeczyw istości, 
widzianej okiem a rty sty .

W tw órcy  „B iałego śladu", Adamie 
K rzeptow skim  objaw ił się duży ta len t 
artysty-repor-tera. P ąs  ja odtw orzenia 
kierow any, g łów ną uw agę zw rócił na 
ro, co w  gigantycznych terenach  w i­
dzenia jego obiektyw u b y ło  rzeczyw i­
ście dane. S tąd  pochodzą św ietnie uję- 
ic w staw k i z ruchu ulicznego Zakopa­
nego i scenki, sportow e. W  zakresie 
obrazow ania spotyka się u K rzeptow ­
skiego duże wyczucie; p lastyki św iatła  
i ciena dochodzące do piękna w izyj 
św ietlistych (fenomenalne zdjęcia zjaz­
dów  narciarskich, panoram y gor i in.). 
Je st on ponadto m istrzem  o brazow a­
nia śniegu. T o  już nie obraz pow ierz­
chni śniegow ej, ale iej k rysz ta łkow a 
analiza. Żaden z filmóv F rancka czy 
T reukera nie dat takiego obrazu śnie­
gu.

Nic w ięc dziwnego, że przy tego ro­
dzaju dyspozycjach realizacyjnych ka­
żda fikcja fabularna, każda historja ro­
mansowa jest dla Krzeptow skiego 
czem ś drugorzędnem, więcej naw et: 
— nieistotnemu Tu wspomnieć należy 
błąd jego literackiego w spółpracow n.- 
Ica. R afała M alczewskiego, k tó ry  p ro ­
sta prym ityw ną fabułę ..Białego śla­
du” obciążył baiastem  okropnych Uie- 
rackich napisów . D obrze t ik  Krzep­
towskiemu! uięch du robienia filmu 
ule w zyw a lite ra ta '

\- żal 'bierze, żcż tego pięknego f!J- 
iim o "t atrach nie nakręcono jaku do­
kum entu dźw iękow ego. M uzyka Nowo 
rp iy  nie w ypełniła w żadnym  proeen- 
cie olbrzym ieli m ożliwości tej dziedzi­
ny reportażu filmowego.

..Biały ślad" odznacza się żyw em  
fempcin scen. niekiedy aż zaw rotnem . 
Ginie w niem pew na jednostajno-ść form 
m ontażow ych. W  interesie pogłębiania, 
w ew nętrznego sensu arty sty czn eg o  fil 
urn zw łaszcza w m om entach fabular­
nych przydałoby s ię  więcej zbliżeń, 
Więcej rozm aitości sty listycznej. Ale tu 
znów z K rzeptow skiego ukazał się 
w łaściw y faktografom  w strę t do psy- 
chulogizowania i fikcji. 1 d latego d y ­
gresja o Janosiku, okazała się niepo­
trzebna.

..Brały ślad” jest filmem am atorskim . 
G rali w  nim n ie -ak to rzy : zadziwiająco 
fotogeniczny S ieezka-G ąsicniea. Saw - 
czak-Fischerow a, K rzeptow ski (brat baj 
alizatora), inni w reszcie. W szyscy  do­
b rzy  i prości w  grze.

R uttm anow ski w ysiłek  tw órczy Ada 
m a K rzeptow skiego opłacił się sowicie'. 
Tkw i w  nim  zadatek  ciekaw ej i boga­
tej tw órczości w  dziedzinie filmu doku
m entarnego. bwl.

Jaka pogoda będzie dzisiaj I
W arszaw a, ó stycznia. (PAT) P rz e ­

w id y w an y  przebieg  pogody do w ie­
czora dnia 7 hm. w  M alopolsce wsoli.: 
Naogół chm urno i m iejscami mglisto. 
Noca lekki m róz. Dniem tem peratu ra  
w  pobliżu 0 stopni. w.

Temperatura w c Lw ow ie w dniu 6 
hm . w ynosiła : o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom etryczne 741.91. tempe­
ra tu ra  --1.2. o  godz. 1 w  południe ci­
śnienie barometryczne 741.75. tempe­
ratura —0.4, o  godzinie 9 w ieczór c i­
śnienie baront&łyczne ,742.31, tempera­
tu ra   1 2 .

zawiadamia
że w sobotę dnia 7 stycznia 1933 r. w sa i Klubu Towarzyskiego 
p r z y  pi.  M a r j a c k i m  I. 4 (Hotel  E u r o p e j s k i )  urządza

W I E C Z Ó R  D Y S K U S Y J N Y
. na temat aktualnych zagadnień politycznych.

WIECZÓR ZAGAJI P, MARJAN SOCHAŃSKI 
Początek o godz. 19-tej. Wstęp śrtśle za zaproszeniami.

Wykrycie tajnej fabryki zapalniczek.
Przem yśl. 6 stycznia. (FAT) W Bu­

rym  pow. T urka u. S u . w ykry ii iuuk- 
cjuiiarittsze s ira ż y r sraiiieznei tajną fa­
brykę zapalniczek. Zakonspirow ana fa­
b ryka stanow iła w łasność niejakiego 
Onufrego Dzikicwicza. W  czasie prze-

prowadzunoj tam rewizji znaleziono 
znaczny, bo kilku tysięcy  sztuk w yuu- 
•'Zący. zapas gotow ych zapalniczek.

T ow ar skonfiskow ano, zaś właściciel 
nielegalnej fabryk i pocągniety  został 
do odpowiedzialności sądowej.

Rozwody i powtórne małżeństwa.
N a jw ią c e j r o z w o d ó w  i s ^ p a ra c y j p r z y p a d a  

na w o je w ó d z tw a  c e n tra ln e .
Na w stępie należy zaznaczyć. we 

i i ość ro /w odów  w Polsce nie jest du­
ża, w edług bowiem s p is u .1921 r. kość 
osób rozw iedzionych i sep:ińy.\ anycli 
nie przenosi 0.1 prc. ogciir ludiiości.

W dow cy stanow ią u nas 2 .8 'p;c. o- 
•Sólu mężczyzn, w d o t.y  9.5 prc. • ogółu 
ffeobiet. Poniew aż ponadto bpb itt i-s t 
w Polsce w ięcej aniżeli m ężczyzn (na 
100 m ężczyzn przypada lw .9  kobiet), 
p ize to  tak znaczna przew aga w dów  
nad w dow cam i może być w ytłum a­
czona jedynie ba,dż w iększą śm ienel- 
nO'ścia wśród mężezAzii. bądź rem, że 
w dow cy stosunkow o częściej ml wdów 
wstępują w powróniu z w iu/.ki m ałżeń­
skie. T o  sam o stw ierdzić można 1 
w śród rozW iedziotiych. gdyż na ł/jfóP. 
ną ich liczbę 25.269. na nieżezyzn przy 

U P  33.4 prc. (8. (76) i na kobio ty  67.6 
prc. (17.093).

W edług dzielnic z ogókroi ilości o- 
,'.ób v/ stanie wdowim  oraz rozw ie­
dzionych i separow anych przypada: nu 
•woj. centralne, ludność których w y n o ­
si 41.9 pic. ogółu zaludnienia państw a 
- - w  stanie wdowim  42.1 prc. (w  ten i 
na w d ow y  7S.9 prc., na w dow ców  21.i 
prc.). «a rozw iedzionych 52.5 prc. (roz 
w ódek 70.01 prc., m ężczyzn 30 prc.): 
na woj. w schodnie_ (ludność s anowi
17.4 prc. zaludnienia państw a) — w  
sianie wdowim  15.8 prc. ogó.uc-.i ilości 
(w tern ua w dow y  73.7 prc., na w dow  
ców 26.3 prc.). rozw iedzionych — 12.6 
prc. (w  tem rozw ódek 64.1 prc., roz­
w odników 36.9 prc.); na woj. zacho­
dnie (ludność 14.1 prc.), \v stanie w do­
w im  — 9 6  prc. ogólnej ilości, (w dów
78.9 orc., w dow ców  21.1 prc.), rozw ie­
dzionych _  7.0 prc. (rozw ódek 67.9 
prc., rozw odników  32.1 prc.). W reszcie 
mi w oj. południow e, k tórych ludność 
stanow i 26.6 prc. zaludnienia państw a, 
p rzypada 32.5 prc. ogólnej ilości ow do­
w iałych (w  tem  na w dow y 78b prc., 
na w dow ców  ż l.2  prc.). o raz  27.9 prc. 
ogólnej liczby rozw iedzionych (w tem  
kobiet 64.9 prc. i m ężczyzn 35.1 prc.li

Jak  w idzim y zatem  w e w szystkich £

dzick.dcu.cii w yraźnie w ystępuję prze­
waga !:czeó,:a kobiet u?.cl m ężczyzna­
mi, przy/cze-in woj. centralne i południ:) 
we posiadają w sTbsunkjt do ludności 
znacznie- w ięcej -owdowiałych i roz- 
wied/.ionych. wschodnie — cokolwiek 
mniej, a zachodnie — znacznie mniej, 
przyczem  — rzecz ciekaw a — ilość 
rozw iedzionych jkaR ta“ iiLznaczńa* że 
w iproccntow yth umljaueh sta ty sty cz ­
nych iidw-sit n;ę je<t nziiaofcaiia cytro-
\\\  i,

S ta tys tylt r. małż v fis'i w p o w ■. j r 11 y cl i 
w zupełności potu  . rdza w ypow iedzią 
iiy w yżej wniosek, że incżcfyżni czy ­
ściej T osrnkow o YYtcpuią punow nk 
iy zv iązki mai żeńskie. Dia roku 1927 
m am y dane. że m ałżcństw ai w dow ców  
stanow ią - 10.8 prc.. a w dów  tylko 6.1 
jtre. ogulii-i ich ilości w Polsce. Naj­
mniejsze widoki pow tórnego zam ąż- 
ućyciu maja wdow y w  woj. zuclidr 
u^icli, imsięotiie wc w schodnich. da:ej 
w centralnych, a najw iększe stosunko­
wo \y  PG-iWitiowych.

.Tceżliby chodziło o m ałżeństw u po­
w tórne  osób rozw iedzionych, to  j, tu 
je s t  p rzew aga po stronie m ężczyzn, 
gdyż na 1.994 zaw artych  przez ro z ­
wiedzione o soby  ponow nych zw iąz­
ków  m ałżeńskich na mężczyzn p rzy ­
pada 5A prc., na kobiety 49 prc, P rzy - 
ferti w obec nieznacznej u nas ilości roz 
w iedzionych drobne naw et wahaniu mo 
gą zmienić całkowicie układ stosun­
ków  w  tej mierze. W  r. 1927 \y woj, 
centralnych w śród osób rozw iedzio­
nych, w stępujących w  pow tórne zw ią­
zki m ałżeńskie, k-obiety stanow iły 52 2 
prc., w e w schodnich — '49.0 prc., w 
zachodnich 40.9 prc. i w  południow ych 
51.6 prc. C yfry  te zatem  dow odziłyby, 
że spraw a pow tórnego zam ążpójśeia 
bynajmniej dla rozw ódek nie przed­
staw ia się beznadziejnie, jakkolwiek 
znaczna przew aga rozw ódek nad roz­
wodnikami u nas dowodzi, że mężczy­
źni najczęściej w stępują w  związki 
pow tórne.

Karambol dwóch tramw?!dw
W czoraj w  południe ulica P iłsudskie 

! go była  w idow nią zderzenia dwóch 
tram w ajów . Na sta jący  na przystanku 
i ram  w ałow ym  w óz „3” najechała w  
impecie jadąca z ty łu  .TO”. Nastąpiło 
gw ałtow ne zderzenie, w  następstw ie 
k tó rego  w ybite  zosta ła  wielka szyba 
tylna a  -odłamki szk lą  dotkliwie poro­
niły  w  głow o sto jącą na platformie 
Anielę C lrośińska (Grodzickich. 3). Na 
miejscu karum bolu zebrą! sie duży 
<htm ludzi.

15 skarg sądowych 
przeciw dr. Stefenowsk emu.
iTdefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 stycznia. (G) P rzec iw  
dr. Tadeuszow i Stefanow skiem u po­
zostającem u — iak o tem  donosiliśmy 
— Y0d  zarzutem  licznych nadużyć, 

' w płynęło dotychczas do U rzędu pro­
kuratorskiego 15 skarg . W czoraj w y - 
sta-pila ze skargą  firm a fu trzana ..La 
I ourrire". D r, Stefanow ski nabył tam  
futro rzekom o dla pew nej pani, a na­
leżność pokry ł w ekslam i, k tó rych  nie 
uregulow ał.

L i s t  c o  R e d a k c ji.
W ieice Szanow ny Panie R edaktorze!

W  związku z ukazaniem  się w  po­
czynieni piśrme P ana  R edaktora
wzm ianek, do tyczących  czasoipis-ma 
..Opieka P racy ", proszę o zam ieszczę 
nie następujących kilka uw ag:

P rzed  miesiącem zw róciła się de 
mnie m iejscowa pow ażna -organizacja 
społeczna z informacją, że podinspek­
to r  pracy w e  L w ow ie . inż. W łady­
sław  Rakow ski zakłada czasopism o i 
w  tym  celu. .poszukuje redaktora na­
czelnego. P o  porozum ieniu się z inż. 
W ł. Rakowskim , k tó ry  c ieszy ł się  nie 
Poszlakow aną opmją. i ze w zględu na 
zajm ow ane stanow isko państw ow e 
daw ał nu pełną gw arancję  solidności 
w ydaw nictw a, zgodziłem się tia reda 
gow anie m iesięcznika, z tem jednak 
zastrzeżeniem , że nie będę m iał mc 
wspólnego ze stroną w ydaw niczo- 
adm inistracyjna i żc w zajem ny s ta ły  
stosunek służbow y unorm ow any zo­
stanie po ukazaniu się p ierw szego  mi 
m eru. O czyw iście an i z naczelnikiem 
W ydziału  B ezpieczeństw a Urz, W oj. 
P. Sochańskim , ani z kierow nikiem  rc  
feratu polityczno-społecznego U rz. 
W oj. P. W agnerem  w  tej spraw ie nie 
porozum iew ałem  się. tak że odnośne 
informacje jednego z m iejscow ych 
pism są  na nicźem nieoparte.

Poniew aż po ukazaniu się pierw sze 
m  num eru ..Opieki P racy "  w yszły  na 
jaw  rażące nieformalności p rzy  zbie- 
rąni-u ogłoszeń p rzez w ydaw nictw o, 
czego epilogiem b y ł w yrok  skazujący 
w ydaw cę, niniejszem ośw iadczam , że 
o tycli manipulacjach w ydaw nictw a 
absuhitnie nic nic w iedziałem  i że  z 
..Opieka P ra c y "  w ydaw aną  p rzez inż. 
WT Rako-w ski.cgo nie mam nic w-opól- 
uejfJ. P roszę P ana  R edaktora przyjąć 
w y razy  w ysokiego . szacunku i pow a­
żania. Mikołaj Zdanowicz.

Lwów. dnia 5 stycznia 1933

Uchlały Itoji Pracowników 
Umysłowych.

Zebranie pełnych ' Z arządów  Zwią- 
7*u\y zrzcszcm ydi w R adzie Okręgo- 
Y.ei Fuji Związków  Z aw odow ych P ra  
cew ników  U m ysłow ych w e L w ow ie 
udbylo sic w  dniu 4 bmj. p rzy  w sp ó ł­
udziale delegatów. Syndykatu  Dzien­
nikarzy Lwowskich, Związku L e k a ­
rzy  Kas Chorych, oraz Okręgow ej 
Komisji Zw iązków  Z aw odow ych (ro­
botniczych). Po- przedyskutow aniu 
sp raw  objętych .porządkiem dziennym 
zebrani uchwalili jednogłośnie rezolu­
cje. w k tórych:

1) w yrażają  sym patie strajkującym  
urzędnikom  oddziału lw ow skiego to ­
w a rz y s tw a  „Assicurazkm i Geu-crali". 
zapew niając ich o sw ej m oralnej i ino. 
terjalnej pom ocy w w alec  o  ich postu 
la ty ;

2) protestują przeciw ko zarządze­
niu lwowskiego ZUPU w ypłacania 
bezrobotnym  części zasiłków , ko­
munikując tę uchw ale telegraficznie P . 
M inistrowi Opieki Społecznej;

3) piętnują jako Próbo zaatakow a­
nia podstaw ow ych zasad praw a pru-

| cy m em urjał sfer gospodarczych, do­
m agający się nowelizacji obow iązują­
cej u staw y  o  um ow ie o  nrace praco­
w ników  um ysłow ych, a w  szczegól­
ności ograniczenia pojęcia tego ok re ­
ślenia;

i 4) dom agają sie przyw rócenia  au ­
tonomii Kas C horych i rozm sania w y 
borów  do lw ow skiego ZUPU.

- — o——

Z  ż a ł o b n e j  k a r t y .

ŚP. REJENT ST. WILCZEK.
Przem yśl. 6 stycznia. (PAT) D F ś  

nad ranem zmarł w  Przem yślu po 
dłuższej chorobie długoletni prezes 
przemyskiej Izby Notarjalnej śp. re­
jent Stanisław W ilczek, przeżyw szy  
lał 72.
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Sobota
Lucjana m. 

Ju tro : Sew eryna

Wschód słońca 7*43 
Zachód słońca 1541

TEATR WIELKI.
Sobola .7  .styczn iu  godz. 7.30 ..sam um -4 

brtinjcra. Abon. o.

1 EATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 7 stycznia ‘-wiz. 7.30 ..Jim i Jil!“ 

A bon. 3.

Sala wolosseuui. F'ilm ..Tajemnica 
Sekw any4*. Rewia „Jed z iu n y  do Żako 
paiicgo".

k in o t e a t r y

U łR JA : „M iłość Kozaka44.
APOLLO. Pilni sow iecki: „Miłość

i zem sta D ońskiego kozaka". 
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety4-. 
C SINO; „G reta Gar bo, jako Mata 

Hart**.
CHtMt RA; „Zem sta n ietoperza--. 
GRAŻYNA: ,,C. k. Komenda serc44. 
KOPŁRNIK: „Kochaj imiie d^iś'4. 
MARYSIEŃKA: „Kochaj mnie dz:f'4-. 
(JAZA: ..©złowiek. k tórego zabiłem 44 
PA ŁA CE: „Żona na jedną noc4-. 
PAiN: „Neapol, śpiew ające miasto" 
PASAŻ: ..Pod kopulą cyrku4-. 
PROM IEŃ: „Niebieski m otyl" oraz

..Cliór rosyjski".
RAJ: „Pałac tia kółkach--. 
STYLOW Y: „Dr. Yoekel4- ; „M slr.

My de4- oraz Rewja.
SW IT: „Biały ślad-'.
UCIECHA: Tom Mix ..Szatański 

plan44.

tflURO KONCERTOWE M. TIJERKA.
Wtorek, tu stycznia: VII. Kouceri M 

,-trzo" ski — Arftłs Rubi.isf.-int' pianista. 42

— Dziś premier a św ietnej, egzotycz 
nei sztuki H. R. L enortnanda pt. „S a­
mum44. Sztuka ta św ięciła tryum iy  w e  
wszystkiej! w iększych tea trach  euro- 
pejskicłi. W  Polsce w y staw ił ja z ogro 
mnem powodzeniem  T eatr Polski w  
W arszaw ie. Głęboki dram at duszy 
ludzkiej, rzucony jest nu ciekaw e tło 
afrykańskiej pustyni. Europa i A fry­
ka... inne obyczaje, inne w ierzenia, in­
na e ty k a  Problem  w zajem nego zrazu 
mienia się ra s  przedstaw iony jest nie­
zw ykle głęboko przez znakom itego 
autora. Miłość kobiety, w ieczna, jej 
tajem nica — przepaść m iędzy fanto­
mem. nieziszczaloem , w ym arzonem , a 
realna rzeczyw istością — oto zainto­
nowania sztuki. W ysoce  egzotyczne 
tło potęgują w  znacznym  stopniu pie­
śni arabskie, o p a rte  na oryginalnych 
m otyw ach m elodyjnych i treściow ych. 
W głów nych rolach w ystępują  pp. 
Dziew jriska, 1. E ichlerów na, T. B ia- 
łoszczyński. St. M ichałowicz. W . R a- 
fschka, S. Pobóg  i A. Szczepański. Re 
żyserja J. G ołaszew skiego. D ekoracje 
G. Rexa. M uzyka ped kierunkiem  R.
P alestra .

A bonam ent nr. 6. B ilety  do nabycia 
w kasach T eatrów  Miejskich oraż w  
Trasie biura ABO, R utow skiego  2. fir­
ma Anoda, k tó re  na zam ów ienie tełef. 
w y sy ła  b ilety  do domu. Tetef. ćó-53.

— Jutrzejsze popoludniówki w  T e­
atrach Miejskich,

T ea tr W ielki daje o  godz. 3.30 .pop. 
znaKomitą sztukę Pagnola pt. „M a­
riusz-4. M arsylja, m iasto portow e, miej 
cce spotkania rozm aitych narodów  i 
las, pełne p rzybyszów  z w szystkich 
sirp-n św iata  stanow i doskonałe tło 
dla historii miłości małei Fanny i Ma­
riusza. tęskniącego za przygodam i na 
dalekich m orzach. — Ceny najniższe.

T eatr Rozm aitości g ra  o godz. 3.30 
kapitalną kom edję M olnara p t. „Ohm- 
Ma44. Komiczne sytuacje. dow cipne po 
wiedzenia, parcd ja  stosunków  panują­
cych w  daw nei c . k . Austrii, w szy sl-

WIJDCKOSGI SPC lTOUfll.
Z  Zakopanego.

Na św ięta  w y ru szy ła  do Za­
kopanego pokaźna paczka narc ia r­
ska z  naszego okręgu na kurs zw iąz­
kow y P. Z. N-u. W yjazd odbyw ał sie 
pod auspicjam i jak najgorszem u P o  
drodze deszcz tłuktł w  szyby w agonu 
a  przygodni inform atorzy opowiadali 
horendalne rzeczy : w  Zakopanem  bło­
to  po kolana, śnieg jedynie ten „wie­
czny44, k tóry  i w  łecie m am y. Inform a­
torzy  zaklinali się, żc w 'dzieli w szy st­
ko na w łasne oczy.

Okazuje się, że nie jest tak źle. W 
Zakopanem  cudna pogoda; na poludnio 
w ych  stokach w praw dzie czarno, pod 
reglami jednak sporo śniegu. M iejsca­
mi kaszow aty , miejscami puszysty, na 
popularnych płajach betonow y. W szy ­
stko  pokryw a rankiem  mgła i szron. 
Odrazu po przyjeździe idziemy na Lip­
ki, przypinam y po raz pierw szy w  
tym  roku deski i walim y pod regle. 
Rzut oka w m iędzyczasie ua komuni­
ka t potw ierdza nasze przypuszczenia. ■ 
6 st. m rozu. Nu Hali Gąsienicowej 5 
cni. śniegu, w  M orskiem 7, w Chocho­
łowskiej 1 (!) W  W orochcie o ile w ie-

I mu śniegu niema, to sam o na  Śląsku i 
w  Beskidzie W ysokim . W  S ław sku 
jest go b. w iele i trzeba podchodzić do 

; niego w ysoko. W  C zarnohorze podo- 
1 bnie.

A w ięc Zakopane jest w tej chwili je 
dyną szczęśliw ą m iejscowością rojną 
od narc iarzy . Pod K rokw ią form alnie 
siedzą sobie na głowach. Zakopane 
brakiem  śniegu się nie przejm uje.i roz­
poczęło juz dawno sezon. B rak czasu 
nie pozw ala mi na podzielenie się z 
bracia narciarska w szystk iem i w raże ­
niami z tegG „raju44. O graniczę się do 
jak najkrótszego kom unikatu.

N arciarzy  w szędzie pełno na w zgór­
kach. po laskach i po knajpach. Od 
dzieci do um alow anych staruszek, od 
skrom nych zawodników i biegaczy do 
najgrubszych narciarskich ryb. — T re ­
ner biega i ra d  udziela, jak zw ykle 
sprzecznych ze w skazów kam i zeszło­
rocznego trenera. C hłopcy gonią i je­
den odgraża się drugiemu. Zaw ody 
emocjonują w idzów  i zawodników 
Młode panienki xy bohaterach sportu w  
mig w ynajdują swój typ*

K .s  rzcsiwa bobrow e Lwowa.

mm m istrzu okręgu, ale niestety w szy­
stko to  jest praw dą.

B rarnk' strzelili: Hem erling'Y , Mau­
e r -2, W eissoerg  2 i Sabiński 1.

AV A. L. S-ie na w yróżnienie zasili- 
gaję Bedlewicz i JasTiski. Reszla b. 
słaba. Obrona w  przeciw ieństw ie do 
„Pogoni44 nadużyw ała siły fizj-c.zne.-. 
Sędziow ał tiaogól popraw nie p. Mui- 
lrioi. Lód, zbyt późno polano, bardzo 
zły.

Dziś o gociz 7’3.0 w ieczoe.-ni gra 
L ech ia '/ Pógonią o m istrzostw-".

TAbELA M ISTRZOSTW  HOu JO-
1. „Czarni gry 2. pkt. -!. stos. brajli,, 

21 0.
2.. „Pogoń4- gry I, pkt. 2. stos. brani 

8 :0 .
3.  „Lecl i ja  gFy 1. pkt .  2, s tos .  b r a m .  

5:0.
4. ..U kraina-- gry 2, nkt. 2, stos. bram. 

5:14.
5. A. Z, S. gry  4 pkt. 0.. stos. bram . 

2:27.
„A, Z. S.” spada definitywnie do kl. 

K 4j-l... p

Z im a  ur T a t r a c h .

W bieżącym  tygodniu rozpoczęty się 
w reszcie  rozgryw ki o ty tu ł M istrza 
hokejow ego okręgu lwowskiego.

Najlepiej dotychczas spisała się dru­
żyna ..C zarnych4", która lekko pokona­
ła AZS. i Ukrainę, odnosząc rekord

bram ek Źf 1:0, Czarni teżż mają najw ię­
ksze szanse do zdobycia, ty tu łu  Mi­
strza. -Gorzej .fest z Pogonią i o niej 
poniżej. Na trzecie miejsce kwalifikuje 
s ’ę Lechja — pcczem  Ukraina — n4;. 
gorszy AZS.

P o f o ń  —  2 . 2 .  S .  8 : 9  ( 2 : 9 , 3 : 9 , 3 : 9 ) ,
Pierw szy tegoroczny mecz hokejo­

w y  „Pogoni44 spraw ił licznie zebrane ' 
publiczności srogi zaw ód. To nie daw ­
na „Pogoń4-, k tó ra  grom iła sw ych lo­
kalnych ryw ali jak chciani. Skrom ne 
zw ycięstw o  nad  beznadziejnie słabym  
„A. Z. S-em 44 by ło  ciężko w yw alczo­
ne. Słusznie k toś z w idzów  nazw ał 

Pogoń" drużyną „byłych w ielkości44. 
T ak  jest n iestety. Został tylko Sabiń- 
ski. R eszta  to  cienie. H am eriing, Zi- 
m er, M auer, nastrzelaliby A.  Z. S-owi 
przed  la ty  nie 8, ale 28 bram ek. Dziś 
gim nazjasta z  A. Z. S-u zw ycięsko  w al 
czy z Ham erlingiem , a Zimer pęta się jak  
błędna ow ca pod bram ką! Zimer po­
strach b ram karzy , dziś anem icznie 
s trze la  o  kilka m etrów  od bram ki.

Ale zaczn uny od obrony. T ak  M au­
er, jak i S tw orzański nie m ają pojęcia 
o grze obrony, o stosow aniu g ry  cia-

iern, o ustaw ianiu i w yjeżdżaniu. Kilka 
gorących sytuacyj w yjaśnił pod bram ­
ką ...Sabiński. Atak: Hameriing, W eiss- 
berg, Kuichar od biedy niezły, jednak 
zgranie szw ankuje. B ardzo słab y  jest 
Kuchar, ale to  w eteran . U Harnerlinga 
szw ankuje kondycja fizyczna L .poda- 
itia. W cissberg  popraw ny, choć w ol­
ny . A tak II. Sabiński, z im er B ereza. 
O Sabińskim  już pisałem . Zimer z a tra ­
cił strza ł, zw rotność d szybkość. B ere­
za  słabo jeździ (za wolno, m ało zw ro t­
ny) i nie m a zupełnie zrozum ienia di!* 
g ry  zespołow ej. U w szystk ich  za  w y ­
jątkiem  Sabińskiego razi b ia k  s trz a ­
łów , chyba nastaw iane. Całość m usia­
ła  dob rze  pracow ać, aby  w ydusić  8 
bram ek. O g rze  kom binacyjnej, obsta­
wianiu g raczy  itp. finezjach hokejo­
w ych inow y niema- 

P) zykro  pisać tak  o byłym  długolet-

W  okresie św iątecznym  1 now orocz­
nym  p rzyby ły  do Zakopanego tysiącz­
ne tłum y w ycieczkow iczów  a  zw łasz­
cza narciarzy. Spotkał ich jednak za­
wód, g„yż  śniegu praw ie w cale nie 
było. W obec tego zrozpaczeni narcia- 
rzc ruszyli tlurnem w  góry. Na zdjęciu 
naszem  w idzim y jednego z narc iarzy  
nu w ysokogórskiej w ycieczce, gdzie 
znalazł śnieg i mógł korzystać z nart.

ko to  zmusza w idza do bezustannego 
szczerego śmiechu. Ceny najniższe.

— Ksenia Grey w radiowym kon­
cercie. Dnia 7 bm. o godz. 20, w w ie­
czornym  koncercie radiow ym  m uzyki 
lekkiej w ystąp i jako solistka i śpie­
w aczka opere tkow a Ksenia G rey, ob­
darzona piękuyiin głosem  kokualu ro- 
wytn.

■■'■.■'O—■—

— Rozpaczliwy krok bezrobotnej.
W czoraj w ieczorem  bezrobotna słu- 

i żąca Zofja Lew kow icz iB iłohorska 
I 74) z pow odu gniotącej ja nędzy na­

piła sie w  celu sam obójczym  kw asu 
solnego. Odwieziono ją do szpitaU .

— Dziecko, podrzucone w  kościele. 
W czoraj w  kościele św . Anny znale­
ziono pod ścianą podrzucone dziecko, 
około 3-iniesięczne. Oddano je w  opie 
kę urzędow i dzielnicy II-ej, za m atką 
zaś  policja w szczęła poszukiwania.

| — Aresztowanie złodzieja. W czoru-
policja a resz tow ała  H enryka Kułaków 
sklego, k tó ry  ukrad ł 2 złote rierściou 
kf, w artości 120 zł.. Janow i Kowal­
skiemu (Gródecka 37).

Dwa zamachy s a m i c z e  kobiet.
W czoraj rano na  Pasiekach Ł ycza­

kow skich rozległy się strza ły . Znaidu- 
jący  się w pobliżu ludzie podbiegli i 
ujrzeli m łodą kobietę, leżącą nierucho­
mo. P ie rś  jej broczyła obficie krw ią, i 
opodal leżał rewolwer.

W ezw ano natychm iast pogotowie 
ratunkow e. Denatkę jeszcze żyw ą aa-: 
b rano  do szpitala. Tym czasem  w dro­
żono w  tej spraw ie śledztw o. Ustalono, 
że jest to 22-letnia Anielą Eiiek, m ie­
szka zaś przy  ul. Pasiecznej 19 Od 
dłuższego czasu u trzym yw ała ona bli­
skie stosunki z  Józefem  Saw ickun, któ 
ry  ją uwiódł. Gdy zaszła w  ciążę, po­
rzucił ją bez skrupułów . Zrozpaczona 
z tego pow odu dziew czyna w yszła 
w czoraj rano z m ieszkania i znalazł­
szy  się za  obrębem  m iasta, strzeliła do 
siebie dw ukrotnie z rew olw eru, mie 
rząc w  serce. O becnie w alczy ona ze 
śm iercią w  szpitalu.

* • *

W czoraj po południu na Bogda nów­
ce w  m ieszkaniu sw em  oopelniia za­

mach sam obójczy przez v. ypicię truci­
zny  18-ietnia H ei.na D irczak . Pow o­
dem tego desperackiego kroku byki 
zaw iedziona miłość. Zaalarmowane 
przez domowników denatki pagerowi.• 
ratunkow e przybyło  szybko i ztb:a!o 
ją do szpk la. B yło już .ednak ztpóż- 
np,. gdyż 1 i| rczaków i:ą bezps „ cefcio 
notem zm arła. . .

Porzucone zwłoki dz;ec!;2*
W czoraj rano na w z g u jS k li x \ r l .L-. 

'kich, opodal Zakładu Sierót, znalezio­
no leżące w e krw i zw łoki n iP iiW lę- 
ce. Zaraz na miejsce p rzybyia  kuinr- 
sja śledcza Lekarz miejski dr. Kaspa- 
rek dokonał oględzin zw łok i orzekł, 
że śm ierć nastąpiła w skutek upływu 
krw i. Szczegóły tajem nicy zw łok dzL 
ojca w yśw ietli śledztw o. Zwłok: ode­
słano do Instytutu M edycyny Sado- 
wei

f
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Bibljoteki w Polsce.
Interesujące dane o p u b liko w a n e  p r z e z  S . U . 3 .

Wszystkir.h bibliotek w szelkiego ro­
dzaju w edług danych G łów nego U rzę­
du S ta tystycznego  liczono w  Polsce 
ogółem 34.602 z 15.880 ty s . tom ów . 
W  .tum na bibljoteki publiczne p rzypa­
da 9.267 (26.9 proc.), szkól pow szech­
nych 22.772 (66.0 proc.), szkól średnich 
1.357, szkół nauczycielskich 346, szkół 
zaw odow ych 662, szkół w yższych  21. 
w ojskow ych bibliotek liczono 13 i w k  
z im nych  164. Z ogólnej ilości 15.880 
tys. tom ów  na bibljoteki publiczne 
przypada 38,1 proc., szkół pow szech­
nych 20,0 proc., szkół średnich 15.5 
proc., nauczycielskich 4.0 proc., zawo­
dow ych 3.0 proc., szkół w yższych
17.4 proc., w ojskow ych 1.4 proc. i wie 
ziennych 0.6 proc.

Z ogólm j ilości 9.267 bibliotek publi­
cznych na m iasta przypada 38,0 prc. 
i na w ieś 62 prc.. na woj. centralne 
2.625 bibliotek (28,3 prc.): na w scho­
dnie 929 (10,0 prc.), na zachodnie 2.513 
(27,1 prc.)- i na południowe 3.200 (34,6 
.Pic.).  '

Najwięcej wszakże- bibliotek w P o l­
sce posiadaj^ szkoły pow szechne, ho 
22.772 z 3 fll6  tys. tom ów, tj. około 
150 tom ów na każda, su to zatem  jesz­
cze mniejsze od publicznych księgo­
zbiory, natom iast tem gęściej po kraju 
rozrzucone, przyczem  na woj. central­
ne przypada 39.4 prc. ogóinej ilości 
(ludność tych w ojew ództw  stanow i
41.9 prc. całego państw a), na w scho­
dnie — 18,5 prc. (ludność 17,4 prc.), 
na zachodnie — 18.2 prc. (ludność — 
14,1 prc.) i na południowe — 23,9 prc. 
(ludność 26.6 prc.), skąd w ynika, że 
ludność w  stosunku do sw ej liczebno­
ści najlepiej jest w bibljoteki zaopa­
trzona w  wo.i. zachodnich, następnie 
we wschodnich, potem dopiero w cen­
tralnych, a najmniej ich jest w połu­
dniow ych. Najmniejsze bibljoteki znaj­
dują. się W| woj. południow ych, gdyż 
ram przypada po i.i0 tom ów na jedną, 
dalej w c wschodnich — 141. w zacho­
dnich — 146 i w centralnych — 158. 
W  m iastach księgozbiory sa w iększe, 
aniżeli na wsi, i no. w W a rsz a w ę  na 
jeden przypada 522 tomy.

Z ogóinej liczby 1.329 bibijotek przy 
szkołach średnich na woj. centialne 
przypada 44jgj prc., na wschodnie 11.5 
prc.. na zaebadnie 19 4 prc. i na połu- 
lniowc 24,s prc. Są to już księgozbio­
ry  w iększe, gdyż w woj. zachodnia)), 
na jeden przypada 2.124 tom y, we 
wschodnich — 2.087. w  południow ych 
1.960 i w centralny cli — 1.582, naj­
mniejsze są w samej W arszaw ie — po 
1.451 tom przeciętnie.

Do najw iększych księgozbiorów 
nas należa bibljbYeki uniw ersyteckie," 
gdyż na jedną w ypada 131.476 tom ów, 
następnie w o sk o w e  — Po 17.385 to­
m ów . przy  szkołach nauczycielskich— 
po 1.811. zaw odow ych — po 713 i 'w  
bibliotekach w ięziennych — po 5o5 to­
mów przeciętnie.

Cdkr c e ruin masła inkasów
w EquacLrzę.

W  odległości 40 kim. na północ od 
O ul to w  prow incji Malchitigu* odkry to  
ru iny  m iasta Inkasów . noszącego nie­
g d y ś nazw ę Tihuancu. D otychczas w y 
dobyto 37 naczyń  w  kształcie krzyża 
chrześcijańskiego i 40 naczyń w  for­
mie zw ykłych  stożków . W  jednej z 
pieczar znaleziono 600 czaszek ludz­
kich i wielka, ilość szkieletów. O dkry to  
rów nież p u r y ,  w ykonane z olbrzy­
mich głazów . Zdaniem archeologa dr. 
Uhle są to mur-y olbrzymio] św iąiyni 
Słońca, w  której urodziła się m atka 
S yna Słońca, króla Inkasów  Atahualpa. 
(Kró! A tahualpa został zam ordow any 
przez hiszpańskiego najeźdźcę i od ­
k ryw cę państw a Inkasów  Franciszka 
P isarro . P isa rro  zam ordow ał Atahual- 
pę, mimo, iż Itikasi złożyli mu okup 
za sw ego króla, w ype’niając połowę 
kom naty szczepem złotem ).

I Jeżeliby  chodziło o porów nanie z za- 
I granicą, to Polska zajm uje razem  ze 

Szw acaają ósme miejsce co do liczby 
tomów, nagrom adzonych w  wielkich 
bibliotekach (ponad 100 tysięcy  to ­
m ów). U nas takich bibliotek istnieje 
15 z 3,8 mili. tom ów  (253 tys. na je­
dną), pierw sze zaś miejsce zajmują 
S tany  Zjednoczone, liczące w  160 wiel­
kich księgozbiorach 46,7 miij. tomów 
tpo 292 tys. przeciętnie w  jednym), 
drugie — Niemcy z 95 księgozbioram i 
i 28 milj. tom ów (po 295 ty s . w jed­
nym ), trzecie — Francja, posiadająca 
w  58 bibliotekach 173 milj. tom ów (po 
299 tys. przeciętnie), dalej W łochy — 
57 bibljotek i 12,6 milj. tom ów  (pa 221 
tys. przeciętnie) itd. N ajw iększe bibljo­
teki posiada Rosja, gdyż tam przypada 
po 470 ty s. tom ów  na jedną przecię­
tnie. Szw ecja — 420 tys.. Holandja — 
360 tys., Ans! ja — 308 tys.. Bełgja — 
308 tys. itd. Zarów no zatem  pod wzglę 
dem liczby wielkich księgozbm rów, 
jak ilości tom ów  w każdym  przecię­
tnie w  porów naniu z i mierni krajami 
zajm ujem y dość odległe miejsce.

T ak  przedstaw ia się strona liczm na 
bibljotek j znajdujących sic w nich ksią 
żek u nas. Bez porów nania ciekawiej 
przedstaw iałaby się kw estia  czyteln i­
c tw a i wogófe korzystania z księgo­

zbiorów. N iestety pełnego obrazu w 
tej m ierze podać nie m ożna dla braku  
danych, do tyczących  bibljotek publicz­
nych, stanow iących  przeszło  czw artą 
część ich ogólnej Mości. O ile sądzić 
można z danych o frekw encji w  in­
nych, w nosić należy, że czytelnictw o 
u nas niew ątpliw ie w zrasta . Tak więc 
w r, 1927/28 ilość w ypożyczeń, przy­
padających na jednego ucznia szkół 
pow szechnych w całej Polsce w yno­
siła 3,2, w  r. 1928/29 — 3.5, a w r. 
1929/30 — 3,9. Najpilniej książki były 
czy tane przez uczniów w  W arszaw ie, 
gdzie p rzypada 9.6 w ypożyczeń  na 
ucznia, następnie  na Górnym  Sląsku — 
5,4, w  woj. B ia ło s to c k ie j  — 4,9 itd. 
Najmniejszą frekw encję stw ierdzić na­
leży w  woj. połeskiem — 2,4, w  stani- 
sław ow skiem  — 2,5. następnie w no- 
wogrodzikiem i fw ow skiem  — po 2,9 
w ypożyczeń  itd.

C iekaw em  będzie jeszcze stw ierdzę- , 
nie, że najw iększą frekw encją cieszyły  
się biblioteki tych szkół, w  k tórych  ję­
zykiem nauczania był litewski, m iano­
wicie 6,0 w ypożyczeń na ucznia, na­
stępnie czeski — 4 5, polski — 3/7. ru­
ski — 2,3, niemiecki — 2,1, rosyjski — . 
2,0. a najmniejsza cyfra, bo ty  ko 1,8 
przypada na szkoły z językiem  nau­
czania białoruskim . Z. K.

O w ady mogą w ytrzym ać
30-stop n to w y m ró z.

O w ady r a  całą porę zimową znika­
ją nam z oczu- Jesteśm y zarów uy po­
zbawieni w dzięcznego widoku motyla 
i mifego brzęczenia pszczoły, jak też 
uwolnieni od natręctw a much i ukłuć 
kom arów .

O w ady zdają sic nic /.nosić zimna 
i znikają nam  z oczu. Lecz z w iosną 
pojawiają się znowu. Co się z niemi 
dzieje przez zim ę?

W iększość ow adów  rozw iniętych gi­
nie w  czasie zimy. Pozosta ją  tylko ich 
poczwarki, czasem  gąsienice lub jajka. 
N iektóre ow ady p rzepędzają zimę w 
postaci doskonalej i popadają w  letarg. 
W  tym  stanie pozornej m artw o ty  w y ­
trzym ują one naw et kilkunastostop­
niow e m rozy.

T u  i ówdzie można w śród gałęzi 
śniegiem pokrytego drzew a napotkać Pa 
jęczynę, na której obok dorosłych pa­
jąków w idać ledwo w ylęgłe młode. 
W yglądają one, jak bez życia, ale p rze­
niesione do ciepłego miejsca, w kró tce 
zaczną się poruszać. M otyl cy try n k a  
przepędza leż  zimę uczepiony do spo­
du jakiegoś zeschłego liścia i podryw a 
się do lotu, gdy tylko p ierw sze prom ie­

nie słońca w iosennego tem peraturę 
podniosą. O w ady żyjące grom adnie, 
jak n. p. pszczoły lub m rówki, zbijają 
się w czasie zimy w w iększe stadka, 
w iążąc jedna na drugą i grzejąc się

i wzajemnie.
Tę sw oją odporność na zimno za­

w dzięczają ow ady w pierw szym  rzę­
dzie temu, że płyn, znajdujący się w 
ich ciele, nie zam arza tak łatw o. Soki 
ludzkiego ciała zam arzają w tem pera- 
tu ize  bliskiej zera.

Soki ciała ow adów  są na m róz od­
porne jak gliceryna lub alkohol, zam ar 
zając dopiero przy  mniej w ięcej trz y ­
dziestu stopniach. T o  też  zdarza się 
czasem , że k tó ry ś  z ow adów  ż y j ą c y c h  
w  w odzie zostanie uw ięziony przez 
lód, obm arzający dokoła c ;ała ow ada. 
Jednakże gdy lód się stopi, a w oda 
z niego pozostała ogrzeje, zam rożony 
ow ad pow raca do życia.

Minio tę  sw a odporność popadają 
ow ady pod w pływ em  zimna w  rodzaj 
letargu i stanow ią w tym  stanie ła tw ą 
zdobycz dla zim ujących u nas ptaków .

Program  radiow y.
Sobota, 7 styczn ia.

L w ów . (381). G odz. 9*45— 11*40: N ab o­
żeń stw o  w /g  obrządku grecko _ katolickie- 1 
go z cerkw i W ołoskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. G łównej W ojsk. Stacji M eteor, dla 
komunikacji lotniczej. 11*58: S ygn a ł czasu  
z  Obserw.atorjum A stronom icz. w  W arsza­
w ie, hejnał z w ieży  M ariackiej w  Knalko. 
w ie. 12*05: O dczytan ie programu na dzień  
bieżący. 12*10: Kcncrt z p łyt gramot.
13*25— 15*10; P rzerw a. 15*10: Komunikat 
P aństw . Instyt. E ksportow ego . 15*15: Ko­
munikat gosp odarczy . 15*25: Trans, z  W ar­
sz a w y , W iadom ości sport' \vc i strzeleckie, 
om ówi red. f*. J. Targ. 15*35: Trans, z Kra­
kow a: Obrazki ula dzieci w? opracowaniu  
Julji R oinow icz. 10: Audycja dla cliorvcii 
w  opracow aniu ks. kapelana M ichała R ę ­
kasa i koncert kolcindowy w wykonaniu  
uczennic szk o ły  SS . Urszulanek. 16*40: 
Trans, z  W a rsza w y . ..N asz przyjaciel p ies“. 
17: Trans, z W ilna. N abożeństw o z Ostrej 
B .a m y . 18: O dczytan ie programu na dzień  
następny. 18 05: Trans, z W arszaw y. M u­
zyka  lekka i taneczna. V, przerw ie: 
L w o w sk ie  „S ilv„  Reruin**. 18*50: „Nafta 
i nafciarze w  p o w ieśc i polskiej**, w y g i.

p. dr. Z dzisław  Żyg"!ski. 19*15: R ozm aito­
ści. 19 30: Trans, z W arszaw y. „Na widno- 
kręgu“. 19*45: Trans, z W a r sz a w y  P ra so ­
w y  Dziennik R adjow y. 20: Koncert solis. 
stów . W y k o n a w cy : Marja Sokół -  Rudni­
cka (sopr.), prof. Antoni Rudnicki (fortep.j.- 
Roniain Proko-powicz (bas). 2 0 4 5 : Koncert 
kolend ow y chóru „Surma**. 21*05: Trans, 
z W a rszaw y . D a lszy  ciąg m uzyki lekkiej. 
W  przerw ie koncertu z W a r sz a w y : W ia­
dom ości sportow e oraz Dodatek do Pras. 
Dziennika R adiow ego. 22: P rzerw a. 22*05: 
Trans, z W arszaw y . Koncert C hopinow ski 
w w yk . Józefa W agnera. 2 2 4 0 : Transm isja  
z W arszaw y . Felieton p. t. „B ez tematu**, 
w y g ł. p. Janina W arnecka. 22*55: Tratis. 
z W arszaw y . Komunikaty. 23—24: Koncert 
Kota M andoiinistów Drukarzy L w ow skich  
„ T i pogra/ja". W  program ie pieśni i tańce  
jugosłow iańsk ie.

N iedziela, 8 styczn ia .

L w ów . (381). G odz. 10*00: N abożeżństw c  
z K rakowa. 11‘45: P rzerw a. 11*58: SygpaJ 
czasu z  O bserw atorium  A stronom icznego  
w  W arszaw ie, hejnał z w ieży  M ariackiej 
w  K rakowie. 12*05: O dczytanie na dzień

teorologiczncgo. 12*15 Poranek sy m fo n ie /-  
ny z Filharnio.tji W arszaw skiej. W  prze­
rw : „Niezbędne warunki pracy kobiet", 
w y g i. insfl J. M icdzińska. 14*00: Transm. 
z W arszaw y. „Pogadanka konkursow a z 
dz. roin. Jakie k o rzy ść1 daje spółdzielcza  
Pizerókka mleka.**, w y g i. W acław  Szym ań­
ski małorolnik pow. kutnow skiego. 14*20: 
M uzyka z płyt. 14*50: L w ow ski kącik le ś ­
ny w opr. p. Józefa B arczyńsk icgo . 15*00: 
Godzina kolęd polskich. 16*00: Program  dla 
d z iec i: Trans, z Krakowa. „Co się  dzieje 
:ia św T ecie:: - -  w  oprać. prof. YVueta\vu 
W ilkoszu. Trans. ’■/ V, arszaw y . Felieton  
W acław a R ogow icza  p. t. „U progów  
\ z i i “ — (w izy ta  u chanów ). 16*25: M uzy. 
ka z płyt i „S ilva  rerum'*. 16*45: „P asto­
r s k a  Leona Schillera", w y g ł. profesor Ka­
zim ierz Bruńczyk. i7‘0Ó Trhnsm. z W ar 
sza w y . Koncert. 17*55 O dczytanie progra­
mu na dzień następny. 18*00: T rans, z W ar  
sz a w y . M uzyka taneczna z kawiarni Ziu- 
iniańsikie.i. 18*50 „O problem ie t. z w. m y­
ślących. koni z Elbersfeldu**, w y g ł. dr. Jc- 
iz y  Zarzycki. 19*00: R ozm aitości. 19*25:
T rans z W a rszaw y . S łu ch ow isko  p. t. „R. 
H. inżynier** p/. B. W inaw era. 19*55: P rze ­
rwa. 20 0 0 : Trans, z W arszaw y . Koncert 
popularny. W y k o n a w cy : O rkiestra P. R. 
pod dy.r. Józefa  OzimińsKiego. 21 2 0 : W ia­
dom ości sportow e ze  L w ow a. 21*22: Trans, 
z K rakowa. K atow ic. W ilna i W a rszaw y . 
W iadom ości sportow e. 21*30: Trans, z W ar 
s z w y  Arie i pieśni odśp iew a Pia, Igirosu- 
nu (sopran). Akom paniam ent: N icola V o-  
ronescu i l udwik lirste in  (fortep.). 22*00: 
M uzyka taneczna z Teatru-V ariete „B aga­
tela,** w e  L w ow ie. 22*55 Urz. Kom. P aństw . 
Instyt. M eteorolog. 23*00— 24*00: Irans.
z W arszaw y. M uzyka taneczna z dancin­
gu . „Oaza",

P rzy  objaw ach przeczulenia, uczuciu  
strachu, bezsenności, do legliw ościach  se r ­
cow ych . ucisku w  piersiach, naturalna w o ­
da gorzka Franciszka-Józefa  oży w ia  krw io  
bieg w  organach podbrzusza i działa przez  
to  uspokajająco na zaburzenia w  nich. Za­
lecana przez lekarzy.

„ D o la r  e le k t r y c z n y " .
Na /jeździć  Związku T ow arzy stw  

P o p ie r a n ia  nauki w  A tlantic City. w y­
stąpił z oryginalnych projektem  dr. 
John Norton, k tó ry  w o rący  swojej, 
przedłożonej zjazdow i zaproponow ał, 
abv Zjednoczone porzuciły  p a ry ­
te t złota i p rzy ję ły  jako jednostko w a 
l u t o w a  energ ie  elektryczną, a miano­
wicie godzinę-kiło w at.

Dr. Norton tw ierdzi, że zmiana taka 
zapew niłaby sta łość  w alu ty  i zumiej- 
szy łapy  o jedna czw artą dtug pań­
s tw o w y . P relegen t w yjaśniał, że go- 
dziua-kilow at posiada jakościow o i ilo 
ściow o w szędzie tę sam ą w artość. P o  
dobnie jak dziś w ydaw ane są bankno 
ty  na podstaw ie złota, deponow anego 
w  skarbie ruństw a, tak na przyszłość 
tow arzystw a, w y tw arza jące  eiek trycz 
nośe em itow ałyby  banknoty dolarow e 
na zobow iązania swoje, w obec sk ar­
bu.. dostarczenia, w  przyszłośc i odpo­
wiedniej ilości kilow at-godzin prądu. 
Norton proponuje, aby  w alutę tę n a ­
zw ać „dolarem  elek trycznym 11 albdi* 
„dolarem  Ldisona".

|  R O Ż N E

W Y T W O R N A
lam p eleklrycznych i w y robów  metaiow  
„ G a lw a n j a " ,  ŻulińsKiego 1 la .  teł. 20-34. Ce 
tiv f a b r c z n e  29
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P R ezerw atyW i r
rwaie, p tw ne b /,<o. kuh, cy ne.

Odpowiedzialny redafPnr: M ’ot Brrrartiuk. Z drukarni „Słowa Polsktego”, Lwów ul. Zimorcwicza 15.


